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Ostatnie wiadomości.
Sprawozdani« niomieckio

z dnia 26-go lutego,
Z Francyi.

Jak doniesiono później, odparliśmy w nocy na 
25-go lutego na wschód od Armentier atak oddziału 
angielskiego.

W Szampanii zaczepili Francuzi stanowiska 
zajęte przez nas 12-go lutego na południe od St. 
Marie a Py. Udało im się wtargnąć do pierwszych 
rowów w szerokości 250 metrów.

Na wschód od rzegi Maas uzyskaliśmy na fron­
cie w obecności Jego Cesarskiej Mości Cesarza i 
Króla poważne sukcesy. — Bohaterskie wojska wy­
walczyły posiadanie wzgórza na południe - zachód 
od Louvemont, wic ski Louve.nont i położony, od 
tejże na wschód grupy obronnej.

W starem dążeniu naprzód dotarły pułki bran­
denburskie do wsi i fortyfikacyi pancernych Douau- 
mont. które zajęły w szturmie.

W równinie Woewre złamał się opór nieprzy­
jacielski na całym froncie aż do okolicy Marcheville. 
(na południe drogi narodowej Mec-Paryż.) Woj­
ska nasze ścigają cofającego się nieprzyjaciela.

Sprawozdanie wczorajsze o zajęciu wsi Cham- 
pneuville, polega na fałszywem doniesieniu.

wietizu i przez nasze działa obronne zestrzelono na 
terenie fortecy po jednym francuskim latawcu. Lo­
tników wzięto do niewoli, pomiędzy niemi dwóch 
kapitanów.

Z Po'ski i Bałkanu.
Nie było szczególniejszych zdarzeń. «

itastryackie sprawozdanie
z dnia 26-go lutego.

Wschodnia i włoska widownia 
wojny.

Nie było szczególniejszych zdarzeń.

Bałkańska widownia wojny.
Wojska nasze dotarły aż do cieśnin na wschód 

i północ od Draczu.

gracz zajęiy.
Wiedeń, 27 lutego. (Urzędowo.) Dzisiaj rano 

zajęły wojska rasze Dracz.

gama zakazu e wywozu kawy.
(wtb.) Kopenhaga, 25 lutego. Rząd ogło­

sił dzisiaj rozporządzenie, mocą którego nie wolno 
wywozić kawy. Rozporządzeni'' zobowiązuje na­
tychmiast.

zenia odnośnej władzy obeatoać lanego robotni- 
ca w Królestwie jest konieczną uia spe' yalr.ycr 
lilnych spraw albo według poświadczenia szefa 
powiatowego dla utrzymania jego ma-eryalnej ej - 
ystencyi, wreszcie w razie choroby. Minister do- 
s ł że dla względów wojskowych uważa to za 

vyłączone, żeby poddani nieprzyjacielscy mieli tę 
>amą swobodę ruchu co robotnicy niemieccy.

Ważniejszą jest kwestya, r jaki spc=ćb robo 
nicy z Królestwa, o ile ich zdaniem dzieje im się 
erzywda, mogą znaleźć opiekę prawną. Jak wia- 
lomo, niektóre sady procederowe (Gewerbegericti- 
e> wyraziły pogląd, że nie są kompetentni dla za­
paleń t^ch robotników, gdyż oni nie są zatrudnieni 
ta m .»cy wolnego kontraktu. Pruski minister handlu 
ego stanowiska nie podziela. Dlatego też zwróci 
je już w sprawie górniczych sądów Procedero­
wych (Berggewerbegerichte) do nadurzędów gór- 
ticzych, zwracając im uwagę, że dla oretensyi wy- 
tikaiacych z kontraktów sąav procederowe są zu- 
lelnie tak samo kompetentne jak z i eiztą. o jo 
ibezpieczenia urząd ubezpieczeniowy. Rzeszy je- 
;zcze w bieżącym miesiącu rozstrzygnie, czy 
totnicy sprowadzeni z Królestwa. podlegają 
ak sadzi minister — ubezpieczeniu socyalnemu.

Znamiei nem jest nakomec oświadczenie mini 
tra. że polecił urzędnikom nadzorczym w prze- 
tiyśle i w górnictwie zająć się po «zeniem tycn 
otników przy zwiedzaniu fabryk lub kopalni. K? 
"tnikom oznajmiono, że ewentualne zażalenia no- 
ą przedstawić urzędnikom nadzorczym p 
łowym, wzgl. urzędnikom rewirowym (O 
nfcipłifełłoomłoti ł Pevierbeamten.)

Z Polski.
Oprócz korzystnych dla nas utarczek naszych 

Straży przednich, niema nic do zaznaczenia.

Z Bałkanu.
Fołożenle niezmienione.

Jfajnowsxe sprawozdanie niemiiclde
z dnia 27-go lutego.

Z Francyi.
Na rozmaitych miejscach frontu rozegrały się oży­

wione walki działowe i za pomocą min. Na połu- 
dnie-wschód od Ypern odparliśmy atak angielski.

Na wzgórzu po prawej stronie rzeki Mozy starali 
się Francuzi za pomocą świeżo sprowadzonych wojsk 
przez pięć następujących po sobie ataków odzyskać 
straconą fortyfikacyę pancerną Douaumont. Odparto 
ich z krwawemi stratami. Na zachód owej fortyfi- 
kaevi zajęły wojska nasze ostatecznie Chainpreuville, 
Cote Talou i posunęły się walcząc aż do południo­
wego brzegu lasu na północ-zachód od Bras. Na 
wschód fortyfikacyi zdobyliśmy obszerne utwierdzenia 
obronne w Harda jmont.

W nizinie Woewre posunął się front niemiecki 
walcząc do podnóża Cote Lorraines.

O ile napłynęły sprawozdania, wziętb do niewoli 
prawie 15 000 nieranionych żołnierzy.

W Flandryi ponowili lotnicy nasi ataki na obozy 
nieprzyjacielskie.

W Mecu zrzucili lotnie} nieprzyjacielscy bomby. 
Nabitych i rannych jest 8 osob cywilnych i 7 żołnie­
rzy a uizkocuonycL luka domów. W walce w po-

Rozpaczy oddać się nie godzi:
Jeśli nas dzisiaj zawiodły nadzieje, 
Szczęśliwsze jutro może wynagrodź. 
Bądźmy cierpliwi!

Mick.ewicz.

Robotnicy z Królestwa w Hicmczecn.
Podczas rozpraw wzmocnionej komisyi budże­

towej minister handlu dal interesujące wyjaśnienia 
co do położenia zatrudnionych w Niemczech robo­
tników z Królestwa Polskiego, tj. nie jeńców i nie 
sezonowych robotników rolnych, lecz robotników, 
którzy doorowolnie przyjęli pracę po okupacyi Kró­
lestwa. Minister oświadczył, że z początku, t. j. w 
pierwszej połowie r. 1915, agenci sprowadzali czę­
sto wiele zupełnie niezdatnego mater jału ludzkie­
go; dopiero później oddano stręczenie robotników 
w ręce władz. Dzisiaj mogą być robotnicy spro­
wadzani do Niemiec tylko za pośrednictwem uizę- 
dow pracy, utworzonych z ramienia gencral-guber- 
natorstwa w Warszawie i w Łodzi, i urzędów nie­
mieckiej centrali rubouiiczei. Agenci są zatem wy­
łączeni. Przyjmowani mają być tylko robotnicy 
fachowi, którzy są badani przez lekarzy, panini 
przekroczą granicę. Dla wojskowych przyczyn 
bezpieczeństwa władze ograniczyły znacznie swo­
bodę ruchu u poddanych nieprzyjacielskich prze­
bywających w Niemczech. Robotnicy ci nie nota 
opuszczać bez zezwolenia ..ileiscowości, w której 
pracują, a zezwolenia tego nie udziela się, póki trwa 
ich kontrakt pracy. Jeśli ten kontrakt już się za­
kończył, pozwolenia tego udziela się tylko wtedy', 
jeśli robotnik znalazł gdzieindziej zatrudnienie; 
i^yjątki nastąpić mogą tylko, jeśli według peświad-

NAS2-E SPRAWY.
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W oLronie ziemi. m r
Prezydvum Kółek ziemian i ZjeOn&czonych Kój 

zjazdów rolniczych w Galicyi wydało następującą 
do ziemian galicyjskich odezwę.Warunki ekonomiczne, krure stworzyła wojna 
nakazują Towarzystwom Kółek ziemianJ ^^dno- 
czonych Kół zjazdów, zwrócić szczegółu ^szą u 
gę na możliwość daleko idących zmian w posiaaa 
niu poi-kiei ziemi. Zachodzi powazn- ob^ ^ 
z powodu jUŻ to z jednej strony zachwiania nm
jątkowegu poszczególnych . z. { a
to pokus k, skorzystania z wysjkreh erfert, zmmia 
Przechodzić będzie w niepowołane ręce io 
rzystwa nasze osadniczo na mocy^ statu t swego 
starały się w członków swoich wpoi ,, ■Sli do posiadanej
niosłego posłannictwa pod wzglę .. . . ^
i społeczm-m, które z należytego spem1 enta 
obowiązkew wynikają. Obéra?' ^ .
chodzenie tej ziemi w niewłftidwe cęefl 
sie one do nsl'nej pracy, by te niebezpieczeństw a 
uchvl.ć n”c’yte ustosunkowanie się agrarne na 
nrzyszłość^abezph ożyć. Wobec tego ostrzej w 
Ssikich ziemian, a w szczególności członków 
eęczycn ’ic -arzystw, że wyzbywanie się ziemi 
whrew powyższym zasadom, byłoby Jężkiem wy- 
icrnrvt dem przeciwko obowiązkom, które oiaia na Sîn Polaku, posiadającym ziemię.

przypominają'' więc członkom zï^cmo^ronycii 
Kćr gazdów i Kółek ziemian zobowiązania i**> 
przyjęte na siebie przez uznanie stamta i podoić- 
nie odnośnej deklaracyi, wzywamy ioh iłsilnie, bv 
od nieopatrznego ^wypuszczania ziemi z r^k swo­
ich innych zierr.ian z pośród wielkiej, średniej a tak­
że mnieiszej własności vrstrzynrrwali, a o wszel- 

pod +ym względem gruzącem niebezpieczeń



stwfe na" zawiadamiali. Ponaato zwracamy uwa­
gę, że Związek ziemian we Lwowie jest obvwatel- 
ską instytucyą, powołaną do pośredniczenia w 
transakcyach gospodarczych, a my również 
oświadczamy gotowość udzielania w miarę możno­
ści rad 1 wskazówek. Wszelkie dotyczące kore- 
sponder.cye prosimy adresować do wspólnego se­
kretariatu naszych Towarzystw w Mikulicach p. 
Kańczuga.

Kraków, w Mym 1916.
Prezydyum Kółek ziemian i zjednoczonych 

KÖI zjazdów rolniczych: Witold Czartoryski. Ale­
ksander Dąmbski, Jan Mvcielski. Jan Mars. Stani­
sław Ujejski, Adam Głażawski, Karol Kruzenstern, 
Jerzy Jurna«. „ ,t

Vojna z Rosyą.
gadziej« sprzymierzeńców w armii 

rosyjsjcte£.
Prasa francuska nie ustaje powoływać się na 

reorganizacyę armii rosyjskiej, po której spodzie­
wa się rzeczy nadzwyczajnych, tak samo jak przed 
jej pogromem przez wojska niemieckie: Oto co pi­
sze w sprawie reorganizacyi wojsk rosyjskich spe- 
cyalny korespondent »Petit Parisien« z Piutrogro- 
du: W’dzç wszędzie wśród armii nadzwyczajną
działalność. Nowe oddziały są już zupełnie w po­
gotowiu do walki, nowi żołnierze mieli pięć do sze­
ściu miesięcy czasu do ćwiczeń, wielu oficerów 
rannych przyszło do zdrowia i zajęło ponownie swe 
stanowiska na froncie. Przyłączyli się do nich mło­
dzi oficerowie, którzy opuścili co tylko szkołę wo­
jenną Poza armią cały kraj zajęty jest gorączko­
wą piacą — amunlcye nadchodzą w wielkich za­
pasach i przygotowują się wielkie rezerwy. Obe­
cnie nic brak też i karabinów. Mam nadzieję, że 
w lipcu będę mógł uczestniczyć przy odzyskaniu 
Wa: **zawy.«c

■Takiemi gołosłownemi przepowiedniami o ma­
jących dopiero nastąpić sukcesach bawi prasa fran­
cuska swych czytelników? i wpaja w nich wiarę w 
lepszą przy >ziośC-

JsAcy ¥ Syberyi giną z głodu i chłodu.
Do San Francisco powrócił na parowcu »Shi-

00 Maru« z podroży Syberyi przemysłowiec 
tamtejszy Wakefidd, który straszne rzeczy opo­
wiada o nędzy, jaką przechodzą austryaccy i nie­
mieccy jeńcy wojenni w obozach koncentracyjnych 
na Syberyi Oto jego słowa według »New York 
Herald«:

»Tysiąc ■ jeńców wojennych cierpią głód i 
umierają z powodu strasznych mrozów sy­
beryjskiej zlaiy, przed którymi z braku 
odzienia nic mogą się uchronić. — Ody minionego 
grudnia byłem w mieście Czyta w Syberyi, w je­
dnym tylko obozie zmąrlo nie mniej jak 300 jeń­
ców, częściowo z powodu niedostatecznego odży­
wiania, częściowo z warunków klimatycznych. Jeń­
cy znajdowali się w pożałowania godnem położe­
niu, a jak mnij bu o: mowano. rząd rosyjski nie jest 
w, stanie, czy nie chce nic na to poradzić.

Obóz liczył wówczas oknło 38 000 niemieckich 
* i anstryacko-węgierskich jeńców, którym ubrania

1 uniformy strzępami opadały z podobnych do 
szkieletów ciat. Kilku z nich zdołało się zaopatrzyć 
w skóry zwierzęce i dzięki temu byli choć w ten

sposób częściowo przynajmniej orzec strasznym 
mrozem zabezpieczeni.«

Miejmy nadzieję, że tak złe stosunki nie są, jak 
Wakefield je opisuje.

Wojm na Zachodzie.
Zdobycie fortu pod U zrlun.

(wtb.) Berlin. 26. lutego. Główna kwatera 
nLmiecka ogłasza: Pancerna twierdza Douaumont, 
północno - wschodni narożnik głównej linii fortów 
okalających twierdzę Verdun, została wczoraj po 
południu wzięta szturmem przez brandenburski 
pułk piechoty nr. 24 i znajduje się w posiadaniu 
niemieckiem.
. Glosy angielskie i francuskie o walkach 

koło Utvdun.
Do rotterdamskiego «Courant« donoszą z Lon­

dynu: Wszystkie prawie gazety tutejsze przyno­
szą artykuły o bitwie pod Verdun. »Times« pisze: 
Miejscowy ten sekces Niemców można na razie 
przyjąć ze spokojem. Front francuski pozostanie 
niezłamany. Francuzi mają teraz sposobność do 
zadania Niemcom ciężkich strat. — Pismo to zasta­
nawia się dalej nad przyczynami, które spowodo­
wały Niemców do podjęcia tego ataku i mniema, 
że stoi on w związku z pobytem cesarza na fron­
cie zachodnim.

»Daily News« sądzi, że upadek Erzerum spo­
wodował Niemców do szukania sukcesów na Za­
chodzie, aby podnieść znaczenie państw central­
nych; być też może, że przez podjęcie ofenzywy 
w jedrym odcinku chciano przeszkodzić spi wymie­
rzonym w przygotowaniach do ofenzywy ogólnej. 
Zdaje się prawie, — dodaje owo pismo — jakoby 
Niemcy niespodzianą tą ofenzywą szli sprzymie­
rzonym lekkomyślnie na rękę.

Paryski »Temps« pisze w przeglądzie sytuacyi 
wojennej: Niemcy nie rozpoczęli oblężenia twier­
dzy Verdun, lecz atak wojskami ruchomemi. Nic 
zaatakowano też twierdzy, lecz Niemcy wydali bi- , 
twę armii polnd. na terenie, który jakby stworzo­
ny jest do obra..*. Napotkają oni na linie jedne po 
drugich. Chociażby nawet nieprzyjaciel wszystkie 
zwyciężył przeszkody, to zwycięstwo to nie da 
rezultatów decydujących. Nieprzyjaciel złamałby 
wprawdzie front francuski w najsilniejszem miejscu, 
ale arm a francuska jeszczeby nie była przez to 
zwyciężoną api Paryż zajęty. Gdyby Francya sta­
ła u początku wojny, mogłaby się zaniepokoić; obe­
cnie jednak byłoby dla nieprzyjaciela koniecznem 
zwycięstwo, któreby niezwłocznie dało rezultat de­
cydujący. Takiego zwycięstwa nie znajdzie pod 
Verdun«. — Zakończenie tej znamiennej krytyki 
skreśliła cenzura.

Sprawozdanie francuskie.
(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z 24. 

lutego po południu:
W Artois walka za pomocą granatów ręcznych 

na wschód od Souchez. Na północ od Verdun trwała 
zacięta walka w ciągu całej nocy od prawego brze­
gu Mozy aż na południe od Ornes. Z powodu gwał­
townego ostrzeliwania pozycyi naszych pcd Bra­
bant nad Mozą opuściły wojska nasze te wieś. Atak 
skierowany na Samogneux został odparty, inny 
atak wziął nam c"eść lasu pnd Caures. Wszelkie 
na Beaumont skierowane ataki nie mogły nas wy­
przeć z tej miejscowości.

Poza Ornes panowaliśmy naa rowami, położo- 
nemi na południe od Herbebois. Ruchy odwroto­
we przeprowadziliśmy, nie pozwalając nieprzyja­
cielowi w żadnym punkcie przełamać frontu na­
szego. W Lotaryngii nieprzyjaciel usadowił się 
się w jednej z naszych wysuniçtvch placówek w 
lesie Cheminet, z którego natychmiast go wypę­
dziliśmy. W toku nocy wczorajszej jedna z na­
szych eskadr lotniczych rzuciła 45 pocisków na 
urządzenia kolejowe w Metz-Šablon i na gazo­
wnie tej okolicy, gdzie stwierdziliśmy wielki pożar.

Sprawozdanie wieczorne: Na okopy nieprzy­
jacielskie na zachód od Maison - Champagne i na 
południe od St. Marie-a-Py skierowaliśmy trafny 
ogień, w Argonach zaś skierowaliśmy ogień ni­
szczycielski na niemieckie oszańcowania w Filie 
Morte. W okolicy na północ od Verdun nieprzy­
jaciel w dalszym ciągu ostrzeliwał gwałtownie 
nasz front od Mozy aż na południe od Formezey. 
Między Malancourt a lewym brzegiem Mozy czyn­
ność artyleryi trochę osłabła W tej okolicy nie 
przyszło jeszcze do starć piechoty. Między pra­
wym brzegiem Mozy a Omes okazywał nieprzyja­
ciel podobną jak wczoraj uporczywość i pomnożył 
swe wściekłe ataki. Pozostawił na terenie stosy 
trupów, nie zdołał jednakże przełamać naszego 
frontu.

Na obu skrzydłach cofnęliśmy trochę nasze 
linie, z jednej strony poza Samogneux, z drugiej na 
południe od Ornes. Nasza artylerya odpowiadała 
bezustannie artyleryi niemieckiej. W Lotaryngii 
odparliśmy i ścigaliśmv mały nieprzyjacielski od­
dział wy wiadowczy, który usiłował zbliżyć sie do 
kilku naszych mniejszych posterunków na północ 
od St. Martin.

Sprawozdanie ang?e!s'tie.
(wtb.) Londyn, 25 lutego. W ubiegłej nocy 

wysadziliśmy minę naprzeciw Hulluch i zajęliśmy 
krater. Dziś zakończyła się walka działowa pod 
Baestmaur(?) na naszą korzyść. Arty lerya nasza 
ze skutkiem ostrzeliwała utwierdzenia nieprzyja­
cielskie w pobliżu Frelinghien nad kanałem Ypern- 
Comines, na wschód od Boesinghe. hr»-

Wojna w Turcy t.
Sprawozdanie Surec' e.

(wtb.) Konstantynopol, 25 lutego. Głó­
wna kwatera turecka ogłasza: 23-go lutego nad
Dardanelami pancernik nieprzyjacielski 1 dwa krą­
żowniki, których ogniem kierowały latawce obser­
wacyjne, rzuciły bez skutku kilka granatów na 
wybrzeże pod Kilia i Palamutlak. Jeden z naszych 
latawców wodnych zmusił latawce nieprzyjaciel­
skie do ucieczki. Statek liniowy i krążownik rzu­
ciły również bezskutecznie kilka pocisków na Sed 
ul Bahr i Teke Burun i cofnęły się następnie. Z po­
szczególnych innych frontów nie nadeszła żadną 
wiadomość.

Jgozrucity w Ejncie.
Rzymskie gazety donos zą z Kairu o wybuchu 

poważnych rozruchów z okazyi powołania redy- 
fów. przyczern 35 osób zostało zabitych a 45 ran­
nych. Niepokoje przeniosły sie także do dzielnicy 
cytadeli, gdzie oficerowie angielscy przez miesz­
kańców zostali zastrzeleni. Nienawiść ludu do 
egipskiego sułtana wzrasta. *

WILLIAM STELLJES »

0 SPADEK
(POWIEŚĆ KRYMINALNA).

tS)' (Ciąg dalszj )
Nie znalazt jednakże upragnionego spokoju. 

Fantastyczne obrazy krążyły w jego mózgu. Wi­
dział przed sobą szyderczo uśmiechniętą twarz 
Duitama; to znów gospodarz z »Pod czerwonego 
koguta« śmiał się do niego tak. te żółte zęby bły­
skały z pod warg jego czerwonych, mby u szata­
na; bo znowu ukazała się szlachetna twarz konsu­
la, siwemi obramowana włosami. Z przekleństwem 
na ustaach zerwał się baron i szerokiemi krokami 
ooczął krążyć po pokoju.

Wtem drzwi otwarły się na dole.
— Towarzystwo rozchodzi się — myślał ba­

ton — tem lepiej.
Słyszał energiczny głos kapitana, rotem łago­

dny głos konsula i świeży, jak dzwonek głos Łu- 
cyi, gdy nawzajem życzyła panom »dobrei nocy«. 
Potem prędkie lekkie kroki i cicho zapukano do 
jego drzwi.

— .'to tam? — zapytał ostro.
— To ia, Łucya. Czy mogę wejść. Henryku?
Baron wstał i olworzył drzwi na szerokość

— Jestem bardzo Zajęty siostrzyczko, idź więc 
i połóż się spać. Dobra noc d.

—* Cciałem tvlko zobaczyć, czyś nie chory 
czasem.

— Dziękuję ci, nic mi nie jest. Muszę jeszcze 
pracować. Dobranoc!

— Dobranoc. Henryku, a nie siedź zbyt długo!
Baron zamknął drzwi i znów począł chodzić 

niespokojnie po pokoju, aż nareszcie zegar uderzył 
godzinę dwunastą.

W domu panowała cisza zupełna.
Baron nalał w buteleczkę koniaku i włożył ją 

do kieszeni. Potem nalał szklankę pełną tego pły­
nu ognistego i wypił odrazu. Zapiąwszy mocno 
kurtkę na piersiach wyszedł cichym krokiem z pa­
łacu, przyświecając sobie lampką kieszonkową. 
Znowu obrał drogę przez park, ponad strumykiem, 
ku ogrodowi warzywnemu i poszedł do lodowo, 
dworskiej, tak, jak przed kilku dniami. Otworzył 
drzwi i wszedł do wnętrza. Nie namyślając się 
wcale, pcczął odgarniać warstwę liści z górnej 
warstwy lodu, potem motvką począł wyrębywać 
dość obszerny dół w lcdzie. Górne poklady }ndu 
łupały się dość łatwo, spodnie jednak były silnie 
zmarznięte. Baron musiał wszystkich sił doby­
wać, chcąc je odłupywać bez silnych uderzeń, któ­
rych musiał unikać, nie chcąc, aby go słyszano! 
Oderwane ciężkie kawały lodu podnosił i układał 
nad brzegiem dołu. Po godzinie ciężkiej prac'" do­
szedł nareszcie do gruntu, to jest do zmarzniętej 
ziemi.

Odetchnąwszy ciężM. rozejrzał się wokoło.
Wybrany dół długi był na dwa metry mrJej 

więcej, a jeden metr szeroki; głębokość dochodziła 
do trzech metrów. Baron wstrząsnął się mimowol­
nie. albowiem stał tam. nibv------ - w grobie. Cfccac

się otrząsnąć z nieprzyjemnego wrażenia, wyjął bit 
teikę z kieszeni i pociągnął dobry łyk koniaku. Po­
tem znów wziął się do pracy. Wypełnił dół cały 
liśćmi prawie pod wierzch a na to nakładł co naj-* 
większych kawałów lodu. Inne kawałki poroz- 
mieszczał w* innych miejscach, potem wszystko 
nakrył liśćmi dla zatarcia wszelkich śladów swej 
pracy- .

Nareszcie ukończył wszystko i odetchnąwszy, 
głęboko zgasił światło; nie oglądając się pozad 
wrócił do zamku i zmęczony okrutnie, rzucił się na 
łóżko. Ciężki sen ogarnął go natychmiast. Słońce 
stało juz wysoko na niebie, gdy się zbudził. Do 
zamku poczęli nadjeżdżać goście na uroczystość 
winobrania.

vm.
— Dzień dzisiejszy poświęcimy zatem intere­

som rzekł baron Seyden do konsula, gdy naza- 
E™ M uroczystości winobrania zebrano się na 
śniadanie. — Czy będzie pan, panie kiynsulu, go- 
tow za godzinę, abyśmy pojechać mogli do L.?

— Naturalnie. — odrzekł tenże z żywością — 
przyniosę tylko tekę z papierami i możemy jechać, 
choćby zaraz.

— Termin w sądzie hipotecznym ustanowiony 
jest na godzinę dwunastą i nie będzie zapewne 
trwał zbyt długo; o godzinie 3 zatem możemy być 
z powrotem w domu.

— Doskonale.
Konsul udał s’e więc do swego pokoju po do­

kument, baron zaś poszedł do swąj pracowni
(Gig dalszy nastąpi )



Z BAŁKANÓW.
Konrulowie ze Salonik wypuszczeni na wclnośfi.

»Journal de Geneve« donosi,^ że austryacko- 
węgierski konsul i wicekonsul, którzy zostali are­
sztowani w Salonikach i na Mytilene przybyli do 
Genewy, znajdują się na zupełnie wolnej stopie.

Protest rządu greckiego przeciw agencyi 
bułgarskiej.

»Lokal Anzeiger« zamieszcza następującą wia­
domość: Poselstwo greckie w Rzymie ogłasza co 
następuje: Bułgar ;ka agencya telegraficzna roz­
powszechniła notatkę, jakoby poseł grecki w Sofii 
oświadczył był prezesowi ministrów Radosławo­
wi, Iż Grecya pozostanie neutralną nawet gdyby 
Saloniki miały być przez Bułgarów 
zaatakowane. Wiadomość ta jest bezpodsta­
wną. Poseł grecki w Sofii nie dawał żadnych o- 
świadczeń.

£ bteigco: chwili.
NIEMCY.

(wtb.) (Konfiskata 35 niemieckich 
okrętów w Portugalii.) Pisma niemieckie 
powtarzają za Agencyą Hr.wasa, że rząd portugalski 
Konfiskował 35 niemieckich okrętów, stojących w za- 
tokacn ponugaLkich. „Temps” donosi, że przebieg 
akcyi konfiskaty odbył się bez wydarzeń. Wojenne 
okręty portugalskie ustawiły się przed okrętami nie­
mieckim^ poezem nastąpiło wysadzenie na ląd załogi 
niemieckiej, której miejsce zajęła załoga portugalska. 
Po dokonaniu tego dał krążownik portugalski „Vasco 
oa Gama”, mający flagę dowódzcy flotyli, 21 strza- 
1 Vr Rząd oświadczył, że nie rozchodzi się tu o 
jakiśkolwiek czyn wojenny, lecz o zarządzenie, konie­
czne ’ v interesie państwa, co do którego miał złożyć 
odnośne oświadczenie w Berlinie poseł portugalski. 
Właścicielom okrętów dano wszelkie* gwarancye. Pis- 

niemieckie uważają to jako złamanie neutralności. 
W sprawie tej donoszą telegiamy prywatne: W

®Prawie internowania niemieckich parowców przez 
Portugalię, dowiadujemy się, że w portach portugal­
skich ogółem Litemowano tylko jeden parowiec. Re- 
B2ta okrętów niemieckich w portach portugalskich 

dowala się tamże już w chwili wybuchu wojny, 
,ub schroniła się do portów tych. Okręty te według 
Prawa międzynarodowego nie podlegają konfiskacie.

ojeniność okrętów, znajdujących się w portach por- 
:uj «»kich, wynosi ogółem około 270 0C0 ton. W por- 

półuocno - amerykańskich znajdują się okryty o 
Po emności 600 000 ton, w portach południowej Ame­
ryki, Argentynii, Chile itd. .0 436 000 ton. Ogółem 
pojemność okrętów niemieckich znajdujących się w 
tuememieckich portach, wynosi 1,9 milionów ton

FRANCYA.
— (Parlament angielsko-francuski.) 

Paryski „Temps” z dnia 23 lutego donosi, że do Pa­
ryża przybył lord Bryce wraz z kilkoma delegatami 
parlamentu angielskiego, aby odbywać konfereneye z 
delegatami parlamentu francuskiego. Delegaci angiel­
scy zostali przyjęci przez Brianda i Poincarego, któ­
ry wyraził życzenie, aby wspólne prace posłużyły do 
zacieśnienia węzłów przyjaźni i zjednoczyły oba par­
lamenty do mającej się rozpocząć intensywniejszej 
pracy ku zwycięstwu. Po śniadaniu udali się dele­
gaci do senatu francuskiego, gdzie zostali powitani 
płomienną mową patryotyczną przez prezesa Dubosta

ANGLIA.
— (Dziennikarze rosyjscy przyby-

a j ą d o Anglii.) „Times” donoszą, że przy­
byli do Anglii dziennikarze rosyjscy Niemirowicz, 
Danczenko, P aszmakow, Jegorow i Tołstoj, celeni 
oględzin floty i zakładów, pracujących dla armii.

WŁOCHY.
— (Kardynał Mercier opuścił Rzym.) 

Po audyencyi u kardynała Gasparriego udał się kar­
dynał Mercier w czwartek pociągiem pospiesznym w 
stronę Szwajcaryi.

— (Poseł grecki u S o n n i u a.) „Cor­
ners délia Sera” z dnia 23 donosi, że poseł grecTd, 
Koromila, udał się tegoż dnia do ministeryum spn w 
zagranicznych, gdzie został przyjęty przez minia 'a 
Sonnino. Rozmowa trwała kilka godzin z rzędu.

AMERYKA.
TT M n a czternastym piętrz*.)

»Daily o e ivs donoszą z Clýcago, te podczas gly 
w teatrze wodewilowym Majestic bawiło się w it i- 
łepsze 2000 osób, na 14-tem piętrze tegoż budyń u 
wybuchł groźny pożar, z którym strażacy walczyli 
16 godzin, zanim zdołali go zupełnie zlokalizować. 
Pożar wyrząaził szkodę na 700 tysięcy dolarów. Na 
14-tem i 15-tem piętrze znajduje się szkoła handlowa, 
w której w tym czasie znajdowało się 150 uczniów 
i uczennic. Podczas ratowania się zginęło z nich 
kilka a kilka zostało ciężko poranionych w tłoku 
i poparzonych.

Do Komunii świętej
Dla Dziewcząt Jgfc -ß
nilu, pończochy, gorsety, chusiki do 
nosa, rękawiczki, chusteczki 80 świec.

materye na suknie kremowe 
Białe mat. do prania, ki­
towane roby. Woale haftów. 
Białe rypse. Białe kropkow. 

mule. Białe batysty.

DiackłopciwS"\Ś^
pćWoszulki, mankiety, krawaiy, szelki, 
rękawiczki chusteczki do nosa i świec

Dom zakupna Arnold Sshleia »LJBÎS
— (Fatalna eksplozya w Buffalo.) 

Pisma angielskie dowiadują się z Buffalo, że w fa­
bryce firmy „The Keller Blower Co.” eksplodowały 
dwa zbiorniki gazu acetylenowego, wskutek czego 
poniosło 50 osób śmierć na miejscu a 120 zostało 
okaleczonych, z tych 37 śmiertelnie. Między zabitymi 
znajduje się żona głównego właściciela fabr/ki Ka­
rolina Keller, która przyszła do ,ego biura, by go 
odwiedzić. MięcLy nazw* :kami ofiar figurują i na­
zwiska polskie.

. . . . . . . . . . i bliższych 1 dalszych stron.
Bytom. (Sprawa masła). Donosiliśmy 

krótko w naszej gazecie, że w miejskim powiecie 
bytomsk'm magistrat zaprowadzi znaczki na masło, 
że wy mączono na głowę i tydzień 50 gramów ma­
sła. Ogólne przepisy obowiązujące na całą rze­
szę niemiecką wyznaczają najwyższą miarę 
ilości masła dla jednej osoby w tygodniu. Przepisy 
rady związkowej nakazują miastom, że mają za­
prowadzić znaczki na masło, że poreya na osobę 
i na tydzień może najwyżej wynosić 125 gramów 
masła, albo 180 gramów margaryny. Dzieci p o- 
niżej lai 2 nie otrzymają żadnego masła, dzieci 
zaś pumżej lat 14 tylko połowę porcyi, jaką wyzna­
czono dla dorosłych. Ludzie, którzy produkują 
masło, nie otrzymają żadnych znaczków. Oberży­
ści i restauratorzy mają się postarać o masło u 
hurtowników po ja obrębem powiatu. — Magistrat 
bytomski, opierając się na powyższem rozporzą­
dzeniu rady związkowej, zarządził, że w czasie od 
28 lutego do 12 marca wolno w mieście kupywać 
i sprzedawać masło tylko za znaczkami i na ra- 
z i e wyznaczono dla osoby na tydzień 50 gramów. 
Przyczyny, że magistrat wyznaczy! tymczasowo 
50 gramów masła dla jednej osoby, należy szukać 
w tern, że przepis rady związkowej zastosowano 
nagle, a także i w tem, że w okręgu przemysłowym 
Górnego Śląska brak masła. Wątpliwem jest, czy 
inne miasta górnośląskie będą mogły wyznaczyć 
większą porcyę na osobę. Spodziewać się jednak 
należy, że później zostanie dostawa masła uregulo­
waną i miasto będzie mogło porcyę podwyższyć 
w miarę otrzymywanych zapasów. Kupcy sprze­
dający masło, zobowiązani są znaczki na masło od­
dawać co poniedziałek w kopertach co 100 lub 1000 
w urzędzie przy ul. Goja. Za zwrócone znaczki 
otrzymywać będą znowu odpowiednią ilość masła.

Katowice. Dodatkowe znaczki na 
chleb otrzymają jedynie górnicy, pracujący w 
podziemiach kopalni. Znaczki te będą otrzymywać 
do 4 kw ietnia řb.

Zaborze. Górnicy zatrudireni w kopalni 
»Król. Ludwiki«, otrzymają od 1. marca takie sa­
me dedatki drożyźniane, jak górnicy kopalni biel- 
szowickiej.

Zabrze. (Ofiary w o j n y.) Na wojnie po­
legli Karol Gniełka z Zabrza, Jan Oralok i Franci­
szek Stogniew z Zaborza. Robert Skubela z Biel- 
szowic i Jan Skrzypczyk z Mikulczyc.

Gliwice. (Szajka złodziejska), w mie­
szkaniu i stajni woźnicy Zająca przy ul. Przyszo- 
wickiej urządziła polieya rewizyę. W stajni, która 
służyła do .przechowywania różnych rzeczy, od-, 
kryto cały skład środków spożywczych i paszy dla 
bydła. Zapasy te pochodziîv albo z spichrzu spe­
dytora, u którego Z£.jąc pracował, i wprost z koleń 
Stwierdzono, że sześciu woźniców, którzy dawniej 
pracowali u owego spedytora, dopuszczali się 
wspólnie kradzieży. Polieya wyśledziła 8 osób, 
które wmieszane są w tę sprawę. Część wspólni­
ków' została już aresztowaną, a polieya w dalszym 
ciągu urządza rewizye. 1- Na targu tuteiszym 
przytrzymano dwóch złodziei, którzy dokładnie 
znali się na koniach; polieya odebrała aresztowa- , 
nym 1100 mk. gotówki.

Zyrkowice. Młyn p. Kurza został urzędowo 
zamknięty.

Strzelce. Tutejsza fabryka cementu i wapien­
niki rozdzielać będą loku bieżącego tylko 3% dy­
widendy. Roku ubiegłego płacono 7%.

Opole. (Wypadki.) Gospodarz Piotr Ka- 
niut z Kolanowic jechał w tych dniach do Opola.

B
Na ulicy Karola spłoszy! ma się koń i wóz mu prze­
wrócił. K. wypadł tak nieszczęśliwie z woza. że 
odniósł wstrząśnięcie mózgu i do szpitala św. Woj 
ciecha oddany być musiał. — W pobliskiej Król. 
Nowejwsi skradli złodzieje zagrodnikowi K. wie­
prza z chlewa i zabili go za stodołą. Po złodzie­
jach dotychczas niema śladu.

PrudaiJt. (Tanie ziemniaki.) Miaj to 
sprzedaje ziemniaki po cenach przystępniejszych, 
niż inne miasta Górnego Śląska. Mieszkańcy, ma­
jący 1500 mk. i więcej dochodu, płacą 3,60 mk. za. 
centnar, biedniejsi zaś 2,50 mk. Dodać należs, że 
każdy kupujący może nabyć ziemniaków aż do 10 
centnarów. Taką taniością 1 taką ilością ziemnia­
ków nie może się żadne miasto gómoćlskie pxv 
szczycić.

Strzelno. Zbrodniarza, który, .ak już do­
nosiliśmy, zamordował wdowę Otylię Lyck i po­
rani! jedno z jej dzieci w Pomianach, ujęto *uż we­
dług pisma »Gnesener Zeitung«. Jestto dwudzie­
stoletni parobek Wilhelm Geiger z Jezior pod 
Strzelnem. W mieszkaniu zabitej znaleziono zarę­
kawek krwią przesiąkły i kawałek odłupany od 
trzonka nużą: przedmioty te obłożone aresztem po­
służyły do wykrycia zbrodniarza. Stwierdzono 
też, ze drjigi odpowiedni zarękawek również krwią 
poplamiony znajdował się u aresztowanego Geige­
ra, który po początkowem zapieraniu się, przyznał 
się do winy. Zakutego w kajdany przewieziono do 
Bydgoszczy, gdzie sianie przed sądem wojennym 
o morderstwo i rabunek.

Wystruć. Żony dwóch rzeźników sprzedały 
pewnej kobiecie kawał mięsa, ważący sześć funtów 
za 9 marek, chociaż najwyższa cena przy kupnie 
przeszło pięć ufntów ustanowioną została na 1,20 
mk. za funt. Obie rzeźniczki stanęły za to prz d 
tutejszą Izbą karną, która skazała jedne na 500 mk 
a drugą na 400 mk. grzywny.

Najtańsze i íeiíle ratalna źródło zalinpna
wszelkiego rodzaju z«i«rké«i klejnotów, 

złotych I srebrnych towarów.
Specjalność :

Dobre szwajc. męskie damek, zegarki jako to 
Long|n., Omega, Zeelth, J. W. C. Schaffansen itd 
(Oeny sa przez fabrykę wyznaczone).

_ ślubne obrączki nic spajane. — 
(D. R. P. Nr. 99 299)

“%•» * ■ ■ P*** 04 8-78)
r ■_ • • n

Własny warLzi repar. N. Jacobowitz, ËËL
sklad zegarów przemysłu 

szwajcarskiego.
u.ica Grundmanna ?

(Grundmannstrasse 7) w domu Kinoteatru „Colosseum“.

Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wyda­
wniczej z ograniczoną odpowiedzialnością w Bytomiu. 
Redaktoi odpow.: Adam Napieralski w Bytomiu.

illpd’Sfih'MJ MlfllfAlmlAnnniN ïllieJsca.fcPrz®da:v: Glii .ce, ul. Wilhelmowska2Ü; Zabrze, ul. Następcy tronu 137; Świętochłowice, uL Dwon-Ow«. i; Katowice, ni. Gnmdmaana 13; 
i*Llllti!»MjIlcH iMA. lUlMlcI U Û Mysłowice. Rynek 6; Kroł. Huta. ul. Cesarza 23: Laurahuta, narożnik ni. Bytomskiej i Barbary; Bytom, WieUu Bk*uica2fo lanuGdry. m. Krakowska 10,
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Korzystaa sprzedaż

Uielkie sortymenty najnowszych

wrrtiw kroju Blisieita

w oddziałach: Porcelany, fajansu, szkła, emalii,! 
naczyń domowych i kuchennych, mydła, towar.’ 
galanteryjnych i skórzanych, papieru, obuwia 
========= częściowo po cenach jednolitych ods

m m Iii S

Początek w poniedziałek, dnia 28 lutego, rano o godz. 8.

W1Ä Jw

W niedzielę rano, zmarł, zcoi/atramy św. Sa­
kramental J mój kochany mąż, nasz drogi oäciec 
t dziadek i. p.

óć: ef Korfanty
xr 73 roku życia, o czem dur jszą w smutku po­
grążeni

żona, dzieci i wnuki.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go 

mami o godzinie %9-tei przed paludniem z domu 
iaiooy w Sadzawce.

Sadzawka pod Laurahwta- dnia 27, lutego 1916.

Dnia 27. bru. zasnął w Bogu, 
opatrzony św. Sakramentami nasz 
długoletni agent ś. p.

Józef Korfanty
licząc lat 73.

Niech odpoczyw a w pokoju
Wydawnictwo „Katolika“

w By.omlu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dnia 1. marca o V*9 rano z domu 
żałoby w Sadzawce.

Kto tna zbytnie pieniądze?

mS
ON

Ten nlecu Je płaci de noue? kasy 
oszczędności, a otrv 'ma
3% za tggodnłowcm i 
3V, 7. ni kwartalne!»! ^pmńm^KnaĘm 
ą% xa pMroeznem 1 
47. •/, za 9-mleslcezn!

on Obllozamy procent od 1116 każdego tnles.

Kto potrzebuje potyczkę ?
o
H

Ten niech się do nas ud> dajemy 
pożyczki na weksle »a odpłatami kwar­
talneml i zaliczki na bodowl e.

îîank iuoovy — Volksbank
w Kroi, Hucie. ul. Oirndťa 8.

we własnym domu na parterz*
BsnL jest podoją obeonej wojny dla publier> 
noóoi otwarty tyłku od 9—12 przedpołud.

Półmiekkie, nieszkodliwe
mydło do prania
z y paehem migdałowym 
r_ tępcie drogie mydło 
fuli 50 fen niefrznko z 
■kładu w Wrocławiu póki 
zapas etarozy, beczki ca. 
»Bkg.wagibrutoK.Sohr >• sr 
Wrocław IL Telef. Ł60.

Herdalnstrasse 24.

Zamawlajoie natychmiast I 
Ceny si.; podnosi!

*łbon" myołosalmlakowe
1 centnar 40 nu, 7, cent 
21 m. wysyła za poprze- 
dniem c. n jba należy- 
tośoi lub z> zalioz. poczt.

firma fink» ,
Gliwice, Augustastr. 10. 
Proszę o wyraźne pod i- 

nle staoyi kolejowej.

Feliks Prz szkowskl
Nadworny dostawca, hnetowny handel win.
w Raciborzu — Bytomiu G-SI. — Gliwicach.
poleca się Przewielebnemu Duohowieństwu i 

rizani.wnym D norom kościelnym jako

zaprzysiężony tewca wina mszalnego:
węgierskie, reńskie i słodkie
hiszpańskie wino mszalna

Własna hodowla win w katolickich debrach farnych.

Uprasza się o za dianie cenuiíiúw.
' - rrTTTT/7
'Wszelkie proc© w zakres eiektrote* 

chnletwa wciiodiłjce wykonuje

Ih. Mowa!:, El#o:.istaiator, Szarlej Mararsft. 16.
Pożyczek ■na złote i srebrne rzeczy, maszyny do 

szyolj, Instrumenty, bieliznę, aę1 ł 
i damiką odzież i t d. udziela pod 

korzystnemi warunkami i dyskreoy^

Konces. zaííaí nożiczkowy i nastawny KKGS”uj,ca. Błotnica 27,11.

S1 pierza i kwap a
w znanej dobre] jnLoííci I po każdej ceni

6otowe pierzyny
Wsypy nie przepuszczające pierza I do prania.

Zakład czyszczenia n.eiza
najnowszego i ódzaju z elektryczneip 

opçdem I razem opalany.
JSa* Jfeutnann, Katovice

nl«*a Grnndmnnni nr. 17.
— Odplata dozwolona. -

-I

Każdy szewc
pownien tyiko odpadkami 
z akdrzanych podeazw że­

lować.
Jędrne odpadki 

ze sztancowania
z warsztatów wojskowych 
sumiennie surtowane — 
póki zapas starczy— funt 
teraz tylko 1.35 mk. 
Wysyłka najmniej 1U 
fuutjw za zaliczką. — 
Pizy zamówieniu prosi­
my ntzwę gazety podać. 
Oš izen e to nie |.oml- 
jaó z podobn. of rtami.

Th. Xiöwlsohn,
Berlin * Cłiarło‘tenburg

Wilmersdorferstr. 54.

Polecam się do prawi­
dłowego wykonywania i 
udzielania porad i objaś­
nień w

wszelkich sprawach 
siwych i prswr czych
C. R. Riciiter

Bytom d.-£.
Tamogórska ulice 37

Agitujcie 
naszą gazetą!

Silnego, trzeźwe ro

looźnlcędoplua
poszukuje

Salo Goldstein, Bytom
u'.Ogród owal f>artenrtrii2

UCZNIA
do mego okładu koo.fek* 
cyi męskiej i kół poszu- 
ku-ę od 1. 4.16. S. Berge 
włase.H. Solileier. 8obrali

Dla mego 14-ietn. syna 
poszuk. zaraz m ejsoa za

ucznia szsvsîcîego
Franciszek Szponda

Bielszowioe p. Zabrze.

rodziców katolic* 
wjl* kich który ohciat- 
by się dobrze wyuczyć 
piekaretwa może się przy 
3-letDiej nauce przy wol­
nym atole i przyodziewku 
od zaraz lub od 1-go 
kwietnia b. r. zgłosić u: 
Constantin Pawlik, mistrz 
piekarski, ltrói. Huta ui. 
strzelecka (Schutzen .tr >

UcseeA moze 8,pzgłosić 
M. Ko teila, n. krawiecki, 
Bytom. W. Błotnica 89.

i ü n S S im-r .wszelkie białe i czarne materye w bardzo jeszcze g 
B-ftłl UlOIQI |il.r ■ SW• wielkim wyborze po znanych korzy stn. cenach..

Materie aa sukßk i hl——*&•
w różnych pięknych kolorach, w dobrych starych gatunkach.

Wszelkie towary płócienne jako też płótna na kosanle* Powłoki na łóżka
(płachty), poszwy» wsypy jeszcze w zupełnie dobrych gatunkach.

KONFEKCYA DAMSKA
^ jłso»»« nadeszła w najnowszych 1 najmodniejszych n^ielach aai^iaMa

5ř©s ty uni y w rozmaitych kolorach. ■ fiowerkoat w rozmaitych onnaeh ■ jako też wszelkie

niowośei wiosenne i tatowe*
J. Heimann. Bytom, Rynek 7


